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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb a rg  dnia  i 4 listopada .
(Journal de St-Petershourg i PażCtola Północna). 

•Wczor», dnia i 5 b. m. odbyło się, wedle uczy- 
iionego w wigilią przez heroldów ogłoszenia, prze- 

•sienie Ciała w Bogu spoczywfljącey Nayjaśniby- 
szey C esarzowey M aryi F edorow nt i pogrze bie
rne w Soborze śś. Piotra i P a w ła ,  podług N a y -  
\v у ź e у potwierdzonego ceremoniału.

Po przybyciu I ch Cesarskich Mości i Ictt 
Cesarskich W  ł  sok oś cl du Sali Trońowey, ku Cia
łu zeszłey Cesarzowey, Metropolita St. P e te rsb u r
ski i jNowgorodzki S era fim , ze znakomitszem D u
chowieństwem , odpraw ił  małą litaniją nad Cia
łem, poczerń zdjęte zostało pokrycie z t ru n y ,  był 
podniesiony ogon p u rpury  Cesarskiky i włożony 
do trun^y po nakryciu t r u n y ,  podjęły ją osoby, 
znayduiące się przy J by CesarskieY Mości, i przy 
pomocy karner-huzarów i kamer-kozakó xv, tudzież 
jednego podoficera ,i kirysyera pólku i i;y Cesar- 

kiey Mości, przeniosły do stojącego u podjazdu we- 
v\ nątrz wielkiego dziedzińca, wozu, i  postawiły na 
nim.

Po złożeniu na tran ie  pokrycia , za danym 
z tw ierdzy sygnałem, zaczęła się processya żało
bna, od pałacu Zimowego , przez Milionuą , pole 
C^rycyńskie, plac Xięcia Suworowa i przez most 
Troicki.

Processya żałobna szła w porządku następu
jącym, we i 4 słu oddziałach, poprzedzanych 0d M i
strzów' obrzędów konno, jako leź Marszałków i 1) 
Pt o la Ley b-Gw ardy i pólku Preobrazeńskiego. K o 
tły i trąby Ka walergardó w i konne у Gwardyi. 
io s lu  lok >4 jó xv Dworu, 4 ch laufrów; 8  kamer- loka
lów; 8 oficyalisiów D woru ; 16 paziów ; 4 ch ka- 
mer-paziów i M istrz Dwoi u paziów ski. 2. 5 , 4), 
(Chorągwie 4 g prowincyy i Rróleslxv Inipei yum 
Rcssyyskiegp. Chorągiew z czarne у kitayki z h e r 
bem Pąństxva. Pancerny w czarne у zbroi. Cho
rągiew żałobna Z czarne.у kitayki. Paradny ekw i- 
paż nadworny zeszłe у Cesarzowe!*. 5) H erby  : 
Królestwa YYirternberskirgo, Szle wic ko-Holsztyń
ski, T  uirycki, Sybirskił Finlandski, Polski, A stra
chański, Kazański, jNowgorodzki, Włodzimierski, 
K ijow sk i ,  Moskiewski. W ie lk i  H e rb  Państxva.
6) Cłoxx a i zgromadzenie włościan majątków ze- 
szłey Cesarzowey. Zgromadzenie jamszczyków, 
M aysirowie cechów’ rzemieślniczych ze sxx emi 
chorągiex\ kami. Zgromadzenia mieszczan i kup
ców. Głowa tnieski. 7) Kompania Rossyysko- 
Amerykań*ką. W olne Towarzystwo Ekonomiczne. 
Tow arzystw o opieki więzień. Towarzystwo Człe- 
kolubne. Urzędnicy Biblioteki pnhliczney , Uui- 
•' ersy tein St. Petersburskiego , Akademii sztuk , 
Akademii nau k .  D mu pracy i Towarzystwa 
p a 1 г у o ty c z n ego Damskiego. 8) Urzędnicy pjieysc , 
miedzy Ministeryum Cesarskiego Dworu. Szlach
ta, M h szatko wie guberski i powiatowi, g) W o 
jenni Jenerałowie. 10) Sekretarze Stanu Jego Ce - 
sarskigy Mości, Senatorowie, Ministrowie i Człon
kowie Rady Państwa. 11) Urzędnicy zakładów, 
któro pod Naywyżs/.ym zarządem J ey CesarskiEy 
Moźęi zostawały. 1L) Dxva plutony Gwardyi kon- 
пеУ- # Dwóch heroldów. Ordery  zagraniczne; H i 
szpański M aryi L udw ik i,  niesiony przezjj wice-

Kanclerza H rabiego N esselrode ; e. Jana Jerozo 
limskiego, niesiony przez Rzeczy wist egoRadcę Tay 
nego Xięcia A. Golicyna  ; P ru sk i  Ludw iki,  nie- 
siony przez .)enerał-adjutanta Bałaazowa. Ros- 
syyskie: ś, Anny, niesiony przez Rzeczywistego 
Radcę Taynego H rabiego Strogońow a  ; s. Аіехап 
dra  Newskiego, niesiony przez Rzecz) wistego R ad
cę Taynego Tuto lm ina\ ś. Katarzyny , niesiony 
przez Rzeczywistego, Radcę Taynego K ańskiego  ; 
ś. Andrzeja, niesiony przez W ielkiego Szambeiaua 
Hrabiego L ilia .  Cesarska Korona, niesiona przez 
Jenerała piechoty Xięcia £ 0  ba nowa- Bostow skiego. 
Dwóch Mistrzów obrzędów Dworu J. С. M. W ie l 
ki Mistrz obrzędów. i 3) Śpiewacy monasterscy. 
Cała processya duchowieństwa. Śpiewacy nadw or
ni, Prot.odyakoni , K ap łan i i Kapelan, P rotojerey  
K ryn ick i z Obrazem. VYóz żałobny, ciągniony przez 
8 koni, na którym  stała truna z Ciałem zesziey Ce 
sahzowey, otoczona urzędnikami D w oru  i Damami, 
Za wozem żałobnym postępował N aYjaśnieyszy Ce 
sarz J egomość w płaszczu żałobnym i rozpuszczo 
мую kapeluszu z długą krepą, mając w assystencyi 
Ministra Cesarskiego Dworu, X ięc ia  P iotra W o ł-  
keńskiego  i Jenerał-A dju tan ta  kJ asilczykow a. I ch 
C esarskie W ysokości Następca T ro n u ,  Cesarze 
wicz W ielk i Xiąże K onstanty P awłowicz, W ie l 
ki Xiążę M ichał Pawłowicz, Xiąże Л іе ха п й ег ,  
Xiązęta: E ugen jusz, sś texa n d er  \ E r n e s t  W ir  tern- 
berscy. Przy naywyższey Osobie znaydoxvali się: 
Towarzysz Naczelnika Głów nego sztabu, Inspektor 
K orpusu  inżenierów i Jene ra ł  deżurny, Jenera ł  i 
Adjutanci bokowi. N ayjaśnieysza Cesarzowa A l e - 
xandra FEnmtowNA, Xięzmczka M a r y a  W ir tem - 
berska. — Z obustron processyi, od K orony do Fa 
nriiii Cesarskiey szli kadeci igo i 2go korpusu ; z 
obustron wozu żałobnego, 60 paziów z pochodnia
mi; zdała po 'bokach Cesarza J kgomos'ci i Cesar
skiey Familii, 24 podchorążych Gwardyi. i4) K r ó 
lowe Imerecyi , Rząd czy ni M in g re l i i ,  M istrzyni 
Dworu, Damy Stanu. F rey liny  i inne pierwszych 
4 eh klass Damy. Kawalerow ie Dworu. Leyb-me 
dycy. W szystkie bliższe służebnice i słudzy zesz- 
łey Cesarzowej. Rota G reuadyerów  Pałacowych» 
Ekwipażżałobny Dworu zeszłey Cesarzowey. W ie l 
ki Marszałek i Urzędnicy Kornmissyi żałobney. Ro
ta L eyb-G w ardyi półku Siernionowskiego.

VV czasie processyi żałobney, po wszystkich 
cerkwiach było dzwonienie, z twierdzy zaś daw a
no z dzi,ał ognia, po jednym wystrzale na minutę. 
Z.obustron ulic stały w parad ie woyska i odda
wały honory, w miarę zbliżenia się ciała J ey C e 
sarskiey M ości. W szystk im  woyskom dowodził 
Jene ra ł  piechoty H rab ia  P. A. T o fs to y , starszym 
po nim xv dowództwie był Jenerał-A djutant De- 
midon>. Całą p iechotą w Petersburgu stojącą do
wodził Jenera ł-A d ju tan t  C hrapowicki; trzema pół
kami isz^y dywizyi grenadyerów, Jene ra ł  porucz
nik ZJgfjumow ; sześcią batalionami Gwnruyi. Je- 
neraKmajor JSiejełowi zaprowadzeniami uczebne- 
mi) w pałacu Zimowym uszy kowanemi, Jenerał- 
major Godeiti; zaprowadzeniami uczebnemi, około 
pałacu Zimowego uszy kowanemi, jako i batalio
nem Saperów, tudzież liczebny m karab in !jd  ów, 
Jenerał-m ajor W ilhen  ; całą jazdą, Jene ra ł  adju 
tant Lew aszow \ całą ar ly ih  ryą, Jenerał-m ajor P e r • 
ren \  pieszą artylleryą, Jenerał-m ajor f f  aksm ut.



Po przybycia do S o b o ru , truna zdjętą by- 
jjjiA Z/wozu, wniesiona do ce rkw i i postawiona na 
■ Katafalu. Modły odśpiewał' nad Ciałem Metropo
l i t a  ze znakomitszym Duchowieństwem, podług ob- 
1  rządku Kościoła wschodniego Greko-rossyyskiego, 
0 1 po oddaniu ostatniey czci Ciału hłogosła- 
1  wioney pamięci N ayjaśnibyszey C e s a r z o w e j , Cia- 
1  Го, poprzedzane od Metropolity z Duchowieństwem, 
1  przeniesione zostało ku mogile, w Soborze przy- 
Bgotowaney, a po odprawieniu przez Duchowień- 
1 -two modłów, wedle zwyczaju, spuszczone do niey. 
I  W  tym czasie, stojące w szykach woyska dały o- 
Ig ied  batalny, a z tw ierdzy i ze w ^ y U k ic h  dział, 
I które były w szykach, nastąpiły wystrzały.

Processya żałobna wyszła z pałacu Zimowe- 
Igo o godzinie iszey z południa; o wpółdolrzeciey 
I przybyła do Soboru; a o ao minut na 4 tą odbyło 
I się pegczebienie.

Ciało zmarłey Cbsarzowey pogrzebione zo- 
I stało po praw ey stronie ołtarza, po lewey od rno- 
Igiły  B łogosław ionej pamięci małżonka J ey, Ck- 
I sarza P awła P iotrowicza, a po prawey stronie 
I od mogiły Cesarza A lekandra P awłowicza, mię- 
pdży obiema,

(s G asety Senackiey).
W  naywyźszym ukazie J .  С. M. do Rzą- 

Idzącego Senatu, datowanym dnia 5 o września, na 
j okręcie Paryż pod W a rn ą ,  wyrażono:

„Postępy Narodowego Oświecenia w Państwie 
j N aszym nie przestają bydz przedmiotem starań Na

szych naygorliwszych.
W nikając troskliw ie w rzetelne potrzeby Szkół 

naszych w powszechności, i zaymując się wyszu
kaniem środków dla przy wiedzenia ich do stanu 
jak naylepszego, zwróciliśmy szczególną uwagę na 
doznawany po wielu mieyscach wielkiey wagi nie- I  dostatek dobrych nauczycieli.

A żeby uprzątnąć wynikające ztąd niedogo
dności, pomnożyć liczbę godnych nauczycieli m ło
dzi i chcącym poświęcić siebie do tego szanowne
go stanu odkryć nowe drogi do nabycia potrzebnych 
w nim wiadomości, uznaliśmy za dobrą, oprócz b ę 
dących już w tym celu oddziałów studentskich 
przy Uniwersytetach, ustanowić w S. Pe te rsbu r
gu osobny zakład, pod nazwaniem Głównego I n 
s ty tu tu  Pedagogicznego.

Na skutek tego ułożone zostały w Komitecie 
Ido  urządzenia zakładów edukacyynych projekt U- 
|  stawy i wzorowy etat Instytutu, teraz po ich przey- 
Irżeniu i dopełnieniu w  Radzie Państwa N am przed- 
I stawione.

Znaydując Ustawę tę i E ta t  zupełnie odpo- 
Iwiadającemi celowi ustanowienia, utwierdziwszy 
| je, R o z k a z u j e m y :

ł . ) 1 Ustawę Głównego Insty tu tu  Pedogogicz- 
inego i postanowienia względem jego urządzenia i 
li zarządzania, przywieśdź do należytego wykonania.

a) Nim się wyznaczy stałe umieszczenie dla 
(In sty tu tu ,  przepisać M inistrow i Narodowego O- 
| świecenia nająć dla niego dom, jeżeli można, w b li
skości Uniw ersytetu .

3) Summy, tak naznaczone etatem wzorowym 
Ins ty tu tu ,  jako i te, które będą potrzebne na na
jęcie, opał i oświecenie domu, tudzież na inne o- 
bjęte w Ustawie potrzeby, nad etatowe wyznacze
nie, wnosić w miarę potrzeby, w coroczne obra
chunki rozchodów M m isteryum  Narodowego O- 
świecenia.”

( U staw a Głównego In s ty tu tu  Pedagogiczne- 
\go w osobnych w yszła  exem plarzach).

— W  naywyźszym ukazie J. С. M. pod dniem 
*22 października wyrażono: „Dla ułatwienia w han- 
5 ulowych związkach pomiędzy mieszkańcami Im - 
i -eryum Rossy ys ki ego i Królestwa Polskiego, R o z-

u u  j e m y  ustanowić w miasteczku Mereczu 
11’amożnię, stosownie d»f załączonego przy tyni eta- 
jtu, dozwoliwszy przepuszczać przez nią przejeżdża
jących i sarnę tylko własne produkta surowe. Rzą- 
izący Senat nie zaniecha uczynić należytych roz

porządzeń  około przy wied zenia tego do skutku.”

— W  ukazie Rządzącego Senatu z dnia 3go

listopada ogłoszono? iż stosownie do naypoddaniey- 
szego przełożenia P. M inistra Skarbu  o tćm , żel 
archanielski kupiec iszey gildy slmmosow, budu : 
je na własnym swoim warstacie,za umową z gościem | 

i cudzoziemskim K larhiem , okręt nakształt wojen-f 
nego  , wyszedł d. i 3 zeszłego października Nay jj 
wyższy J ego C esarskiey  M ości rozkaz w treści! 
następującey: „Na osnowie praw będących? nie! 
„ ty lk o  nie wypada przeszkadzać, ale owszem n a - |  
„ le ż y  zachęcać u nas budowanie przez ludzi p ry -1  
» walnych okrętów wojennych za umową ж cudzo-1 
„  ziemcami, i tego praw idła  trzymać się w poźniey-l 
„ szym czasie w  podobnych zdarzeniach.” (6r. H an). 1

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  16 listopada .
(Journal de St. Fetersbourg.)

J ego C esarska W ysokość, W ie l k i Х іл ГЦІ 
J egomość K onstanty, wczora wieczorem wyjechał I  
z tuteyszey stolicy.

—1 Donoszą z M oskw y , że trofea zdobyte na jj 
P ersach  i prowadzone przez regiment połączoneyU 
g w a rd y i ,  zostały przyprowadzone do tey s to l ic y !  
d. 4  t. m. Zgromadzenie kupców  wydało obiad® 
dla żołnierzy tego półku; oficerowie byli zapro p  
szeni naobiad do JO. Jenerał-G ubernatora  Wojenne- Ц 
go Xiąźęcia Golicyna. T ro n  Abbasa-Mirzy, wzię ю 
ty w T a u ris? został umieszczony w Oru&eyney- 
P ałacie , do którey wchód jest pozwoiony dla wszy 
stkich, chcących tron ten oglądać.

— W  pierwszym półroczu roku teraźniey- 
szego? znaleziono w kopalniach tiahilskich  , nale 
żących do zmarłego radcy  taynego D em id o iva ,5b\ 
kaw ałków  platyny rodzimey? z k tórych  naywięk- 
szy ważył 4  f. 16 zołotników , a naymoieyszy ig 
zołotników.

— Do dnia i 5 listopada weszło do po r tu  K ron- 
sztadzkiego 1267 okrętów.

T y flis  dnia s 5 p a źd ziern ika .
(z G azety Tyfliskiey).

Jenerał  major, Xiążę G zaw czaw adze  , czyni 
następne doniesienie J W .  H ra b i  ł*askiewiczoivi-\ 
E ryw a ń sk iem u , o działaniach oddziału, zostające
go pod dowództwem jego w Paszaliku Bajazetań- 
skim. r

Dowiedziawszy się, że we wsi Sofikencie? w 
Paszaliku muszskim, zostawiona została w ielka  i- 
lośó zboża, przez mieszkańców, którzy kray ten o-j 
puścili, Jenerał-m ajor Xiążę C zaw czaw adze  w y -1 
słał Podpółkow nika B asow a  z ymią rotami jtoe 
choty, 5 działami i 200 kozakami, dla przewiezie 
nia go do T o p ra k-K a le . Zsjąwszy So/ikent, Pod- 
półkow nik B asów  wysłał ztamtąd d. 20 września, 
622 juków ze zbożem pod zasłoną trzech  rot p ó l
ku  naszeburskiego pieszego z jedną armatą. K u r -  
tyńcy, chcąc korzystać z rozdzielenia naszego od
działu, napadli na oboz pod So fiken tem , w liczbie 
З000 ludzi,  ale po k ilkakrotnem  attaku odeszli 
bez skutku, straciwszy około 20 ludzi w zabitych. | 
K u  wieczorowi ponowili swóy napad, ale także! 
ze stratą byli odpędzeni. D. 21 znowu attakdwa- 
li, rów nie oddział? będący pod So fiken tem , jak ij 
trzy  roty, które do niego powróciły , a które p rze
prowadzały za góry wyżey wspomnione juki. Bę-j 
dąc odparci przez pierwszy oddział, całą siłę o- 
brócili na te trzy  roty» które znaydOwały się już 
O 4  w iorsty  od obozu. Podpółkow nik B a s ó w , 
spostrzegłszy to, przyśpieszył i uderzył na n ieprzy
jaciela ztyłu, co zupełnie rozproszyło Kurtyriców, 
k tórzy, zostawiwszy na mieyscu do 200 ludzi w 
zabitych ? poszli w ucieczkę; z naszey zaś strony 
w  rozprawie tey raniono dwóch szeregowych, i 
zabito kilka koni.

D. 22 Podpółkow nik B asów  wyszedł z So- 
f ik e n tu  na spotkanie powracających do niego ju- 
czonych wołow. K u r ty ń c y  bez omieszkania w l i 
czbie 260 ludzi, zajęli tę wieś; ale za zbliżeniem 
się oddziału naszego, znowu ją opuścili, u trac iw 
szy dwóch ludzi w jeńcach i jednego zabitego. 
Poczem cały  oddział nasz? ujuczywszy prow iant? 
w zią ł  się do T o p ra k-K a le , dokąd dostawiono 1108 
juków zboża, i przeprowadzono^ dla nieodstępnego
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nalegania 200 familiy mieszkańców Muszskiey wio*
ski M assarirP asty.

— Naczelnik KLurtyńców Dżarolińskich, p ier- 
wiey zbiegłych z E ryw ann  z Зоо familiami, stawił 
się upokorzony w B a jazecie  i otrzymał pozwole
nie osiąsdz po dawnemu na ziemiach naszych.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
R adom  dn ia  26 październ iku ,

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j ) .

W  dniu dzisiejszym, jako w doroczną u ro 
czystość Im ien in fNAYjAŚNiEYsz£Y Marti F eborow- 
ny Cesarzo weY,; M atki CesaRzovv, błogosławio
n e j  pamięci A lekandra I .  i szczęśliwie nam Pa- 
nującego, po odbytem zwykłem nabożeństwie w 
kościele X X . B ernardynów  , w pośród którego 
J W .  Deboh  Prezesowe Kommissyi W ojewództwa 
tutejszego, w assystencyi J W .  W itkow skiego  P re 
zesa T rybuna łu  Cywilnego I .  In s tan c j i  ta‘koż tu
tejszego W ojew ództw a , raczyła się zająć, z zwy
kłą sobie gorliwością , zbieraniem dobrowolnych 
oiiar na wsparcie ubogich pod opieką T o w arzy 
stwa Dobroczynności tutejszego zostających- T o 
warzystwo to odbyło publiczne posiedzenie, na 
którem zdało sprawę z całorocznych czynności 
swoich, i złożyło rachunek z funduszów, jakie po
siadało, oraz z wydatków, jakie poczyniło; z któ
rego okazało się, Że w ciągu roku upłynionego, po 
koniec sierpnia r .  b. posiadało funduszu stałego, 
przeznaczonego na wzniesienie domu szpitalnego, 
złotych poi. 7,261 gr. i 4 , a rozchodowego czyli na 
w eparcu  dzienne zł. poi. 4 ,6 12 gr. 26. t e  z tego 
ostatniego Utrzymywało w ciągu roku osób stała 
wsparcia pobierających 5 i ,  a częściowe wspomo
żenia otrzymało osób 91.

Posiedzenie to otworzył mową stosowną 
wzmiankowany powyzey J W .  Augustyn W itkó w -  
ski, jako Prezes T o w arzys tw a , w  którem p rzy 
wiódłszy w czułych wyrazach pamiątkę obchodu 
mającego nazawsze stanowić epokę corocznego 
zgromadzenia się, i zdawania- sprawy, jaka przypa
dała dnia 11 z. m., to jest, w uroczystość Im ienin  
wiekopomnej pamięci N ayjaśnieyszkgo A lexar- 
rra I .  Cesarza VY szech Rossyy, JK.róla i wskrze- 
ijciela Po lsk i,  (a dla szczególnych m iejscow ych 
okoliczności, do dnia dzisiejszego, równie dla serc 
roiaków drogiego, odłożoną bydź musiała); doniósł 
zarazem, że Towarzystwo Dobroczynności wierne 
twojemu pow ołaniu , od tak dawnego czasu i tak 
troskliwie oczekiwany szpital publiczny, pod na
zwiskiem s. A lex a n d ra  z własnych funduszów, i 
w własnym domu otwiera, w  którym  początkowo 
10 osob chorych, ubogich, utrzym ywać zamierza, 

лЬ° к . teS° т У»1е0 o sprowadzeniu 
szpitsluiił0iier< m̂  1 odclan*u P0<* zarząd ich  tegoż

VV Teofil Ja n u sze w ic z , P rokura to r  przy 
Trybunale Cywilnym I. In s tan c ji  W ojewództwa 
b a i^om irsk iego , a razem Y ice-Prezes Towarzy
stwa , w zabrany ni głosie , przeszedł w krótkości 
va£nieysze epoki Towarzystwa, od momentu za- 
wiązama się jego, aż do tey chwili, i przedstawił 
ogolny obraz funduszów, n iem nie j  wydatków, jakie 
czynione były . J ’ >
. .  W '  Ja> ° b L ew andow ski, F izyk  W oiew ódz-
kl> R a d ° a 1 J a łm u lu ik ,  odczytał zasady tymcza-
sowey adm im stracyi szpitalu, którego otworze-
niem, za upoważnieniom Towarzystwa zajm uje się,
a przez ofiarowaną z s trony jego bezinteressowną
pomoc w  opatryw aniu chorych , niemniey przez
zadeklarowane z strony W .  &arola H a p p e n  apte-

arza tutejszego, bezpłatne dostarczanie w  p ierw -
szym roku lekarstw , a w następnych latach za po-
l °.eny taxą ustanowioney, Towarzystwo zna-

1 Wpte™ *atw ieyszey możności o tw orzenia
§  Ъп J a Posiedzenie odbyło się w obec zgroma-
j i w u e y  publiczności, mianowicie Członków Rady
1 Ubywatelskiey, ,ako to: J W . H r  Gustawa M a ta -

^  Pg°’ ■ !Constantego Sw idzińskiego  , Kreesi-
I U№S ‘.e8 0’ 1 innych, którzy zarazem przyłożyli sie

t n w o T  0 f T i,T ' 1 V ™  złożenie* ofiar w  g ?  towych pieniądzach. °
Nakoniec, po zaniesionym jednomyślnie gło

sie Członków Towarzystwa z obecnemi obywate* 
lami połączonym , J W .  Augustyn N ow ina  W i t  
kowski, zniewolonym by ł  przyiąć nadal ster w tem" 
że Towarzystwie, i  jednozgodnie Prezesem jego o" 
głoszony został. Uroczystość zaś całą zakończył bal, 
dany w wieczór na korzyść szpitalu.

Z  Szczebrzeszyna  5  p a źd ziern ika .
(z Gazety Warszawskiej).

Na dniu 1 b. m. odbył się tu doroczny ob
chód installacyi Szkoły W ojew ódzk ie j  Zam oy
sk ie j .  O godzinie 9 z ran a , ca łe  zgromadzenie 
szkolne, złożone z uczniów, nauczycieli i władzy 
dozorczey, udało sie do sali popisowej, k tóra  jest 
razem kaplicą szkolną, niedawno uprzywilejowa
ną. Po mszy ś. odśpiewanej przez J X .  P refek ta  
szkoły, w teyze sali, na publicznem zgromadzeniu 
szkolnem, miał naukową rozprawę Professor języ
ka polskiego i literatury, Teodozy Sierocińskiy z a j 
mując słuchaczów zebranemi przez siebie postrze
leniami i uwagami nad pisaniem i wymawianiem 
polszczyzny, do czego m a by ły  powodem rozró
żnione zdania naszych gramm atyków w  tak w a
żnym dla języka ojczystego przedmiocie. Naza
jutrz, to jest dnia 2 października, przed godziną 8 
zrań», w obec całego zgromadzenia szkolnego, od
było się żałobne nabożeństwo zaduszę ś. p. Józe
fa Lip ińskiego , Członka Kommissyi Rządowey w y 
znań re lig i jn y ch  i oświecenia publicznego, Jene- 
ralnego wizytatora szkół.

N i e m c y -
D rezno  dnia  i  6  listopada.

(s Ga*ety Warszawskiej).
Nastąpiony wczora zgon K ró lo w e j  wdowy 

spraw ił powszechny smutek. K rólowa ta mieszka
ła w pałacu ogrodowym Xiążęcia M aksym iliana , 
a ogień, k tó ry  tam dnia 9 b. m. zrana wybuchnął, 
lecz natychmiast ugaszony został, skłonił ją do po
w rotu  do swego mieszkania w zamku. W  nocy 
z dnia 6 na 10 b. m. z powodu (jak się zdaje) za
ziębienia , dostała zmarła K rólow a m ocnej gorą
czki i affekcyi piersi, co lubo w  następnych dniach 
ustało, wkrótce jednak potem czuła coraz w ięk
sze osłabienie sił, i wczora o trzech k w adran 
sach na 5 tą po południu w obecności członków 
Rodziny K ró lew sk ie j ,  modlących się przy jey ło
żu, spokojnie i bez cierp ień  duszę Bogu oddała. 
W  wigilią zgonu, przyjęła Najświętsze Sakramenta,
* potem pożegnała otaczające ją osoby. K rólew na | 
M a ry  a A u g u s ta  , córka, znosi ten cios z religiy- 
nem poddaniem się woli Boskie j.

Od brzegów M enu  / 7  listopada.
Z powodu zgonu Nayjaśnibyszey Cesarzo wet  

R ossyi M aryi F edoro wny, D w ór W .  Xią£ęcia Me-i 
klembursko-Szweryńskiego włożył dnia 16 b. m 
żałobę na 8 tygodni.

K orresponden t N o rym b erg sk i donosi, iż I b r a - ! 
him  Basza przed ustąpieniem swojem z M o re i ,  
m iał się ułożyć z jenerałem M aison , aby po wyy-i 
ścin jego woysko Francuzk ie  weszło do twierdz,: 
i zajęło je bez przeszkody. M niem ają , iż takiego 
działania żądał Ib ra h im  dla okazania dopełnienia! 
woli W . Sułtana, k tóry  dał mu w yraźny  rozkaz,! 
aby twierdz nie poddawał przez kapitu lacją .

F  r а и с у a;
P a r y ż  dn ia  / 5  listopada.

(* Gazety Warszawskiej).
Rząd nasz najął kilka okrętów Neapolitań- 

skich  dla przewiezienia żywności, ta rc ic  i t. d. do 
M orei. S łychać ciągle, iż nowe woysko posłanej 
będzie do M orei. 1

L is t  z M a rsy lii , pisany dnia 7 b. m. w y ra -  
ża: „  Zapewniają, iż 3ci półk liniowy popłynie na, 
okręcie Scipio  do Morei. K ilk a  innych statków! 
ma także wziąć żołnierzy na uzupełnienie pół- 
ków  znajdujących  się w  Morei. M ówią, iż w u- 
kładzie zaw artym  z lb ra h im e m  Baszą, zastrzeżo
no między innemi , że w  razie potrzeby F r a n c ja  I 
zasłoni E g ip t od gniewu W .  Sułtana. Na giełdzie, 
tuteyszey rozeszła się w czora pogłoska, i i  Pan

- $



\D row etti jeneralny konsul F rancuzki w  А іе х а п - 
\ i l ty  i  niebezpieczni*? za cli o ro wał. Twierdzą» iz przy
b i ły  tu (do M a rsylii) M argrabia L ivron  ajent ba- 

jsfcy Egipskiego , uda się niezwłocznie do Egip- 
itu.”

W  piśmie peryodycznem B u lle tin  des scien  
|ces historiąues i t. d. z miesiąca stycznia r .  b. zoay" 
jduje się rozprawa o religii dawnych Polaków ; 
w temże piśmie z miesiąca lipca r. b. jest wiado
mość o śpiewach historycznych Polskich Juliana 
Ursyna N iem cew icza. Recenzent dawszy w yobra- 

j że nie o dziele Boiskiem, tak kończy : „Francuzi! 
mamy w naszych dziejach tyle pięknych i sła
wnych epok; tyle Monarchów znakomitych męz- 

lw e m ,  mądrością i cn o tam i; tyle Wielkich ludzi 
w pokoju i Woyriie ; dla czegóż nie wznosimy po
mnika na cześć F rancy i,  jaki wznieśli Polacy dla 
chw ały  swego narodu ?

Dziennik Goniec F ra n cu zk i  oburza się mo- 
Icno, iż X ią /e  ty  ellington  między swoje mi ty tu 
larni ma także ty tu ł  Xiążęcia B ru m o y  we F ran -  

jcyi.
Robienie cu k ru  z buraków  uczyniło od lat 

kilku znaczne paslępy we F ra n c y i ,  mianowicie 
Iw departam entach des P a s  de Calais , du N ord ,
ISom m e t A isn e  i t. d. Fabrykanci z tych d ep a r
tamentów podali prośbę ministrowi handlu, i i  te 
raz potrzeba tylko jeszcze zachęty ze strony Rzą
du przez lat kilka, a ilość wyrabianego z bura- 
jków cu k ru  wyrówna przywozowi zza granicy.

— D n ia  1 /  —
(z teyUe gazety).

W czora  po mszy ś. ciało dyplomatyczne, zło
żyło hołd  uszanowania Monarsze naszemu i rodzi
nie jego. Przewodniczył potem Król Jrnć w radzie 
ministrów, na które у się także Xiążę D elfin  znay- 
dował. Dał nakoniee M onarcha prywatne posłu- 
hanie Baronowi Ѵ'ІІепеиѵе, nowemu jeneralnemu 

dyrektorowi poczt.
Przez postanowienie K ró le w s k ie j  dnia 16 b. m.

I zniesione zostały urzędy jeneralnego^d у rektora pu- 
błiczney edukacyi , i dyrek tora spraw ducho
wnych.

Pew ny officer pisze z N a w a ry n u  pod dniem 
25 października: „Od czasu, jak tu jesteśmy, nie 

I mogę powiedzieć, izby nam się dobrze działo, ale 
przynaymuiey lepiey, niż pod golem niebem. P ie r 
d z ą  czynnością naszą po zajęciu twierdzy było, 
czyszczenie domów, które jeszcze nie ,b>ł у roz- 
ѵаіопе. Jenera ł  M a iso n  w yruszył d. 20 paździer- 
»»ka z N a w a ry n u  prawie z calem wojskiem  do 
P atraS* która twierdza poddała się także bez wy- 
trzału; ale tak fcwany Zamek Moreyski, o 2 mi- 
e od tego miasta odległy, nie chce , jak mówią, 

J -oddać się, i zdobędziemy go tak ze strony morza 
jak ze strony lądu. Broni go osada złożona z Al- 
bańczy ków , którzy żabi w sz у dawnego dowódcę, 
vybrali nowego. Za kilka dni będziemy mieli świe- 
e wiadomości, i naypewniey, że i ten Zamek 

jodda się dobrowolnie. Byłby to na teraz koniec 
ampairii, w tętn szczególniej» i i  w niey/ ani je

leń żołnierz nie zginął. B oda jby  choroby rów nie 
•yły łaskaw e! ”

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i 4 listopada.

(«• Gazety Warszawskiej!.)
, W e z e ra  odprawiła się rada gabinetowa w w y
dziale spraw zagranicznych i trw ała  od godziny 
Зсіеу do 5 tey po południu. Wieczorem nadeszły

do tegoż wydziału listy urzędowe od Lorda H ey-  
tesbury  7 . Odessy pod dniem 24  z. m ., które po
słał przez przydanego mu Lorda B in g k u m , lecz 
ten zachorował w drodze i pozostał w R a tyzb o  
n ie , a Pana Саѵапе w ypraw ił  z listami. Wadesz- 
ły oraz listy od Lorda Cowley z W ied n ia , pisane 
dnia i  b. m. Dziś rano odebrano w wydziale spraw 
zagranicznych , listy bd Pana M a tth ew s  , konsula'Q 
naszego w Lizbonie.

W oysko ciągnie jeszcze do Ir landvi.  Gazeta 
Dublińska E pening P o s t  donosi, iż ze Szkncyi przy
słano do I r landy i broń dla klubów Brunświckicb. 
Gazeta Goniec nie przeczy wprawdzie temu, lecz 
mniema, iż ta broń mogła bydź przeznaczona dla ka
tolików-.

Słychać, iż ajenci dyplomatyczni Brezyliyscy 
udzielili wszystkim rządom europeyskim aktu zrze
czenia się korony Porlugalskiey przez Cesarza D on  
P e d ra  na rzecz córki jego Krolowey M a r y i , z do- 
niesieniem , iż Cesarz zastrzegł sobie opiekę nad 
młodą Królową.

W dniach 11 i 12 b. m. była tu nadzwyczaynie 
gęsta mgła, która wiele szkody a nawet nieszczęsli- % 
wycll przypadków zrządziła. Statek parowy przy- Щ 
by ł  z H a m burga  do G ravesend , a dla mgły nie n.ógł u 
daley płynąć. Ouegday była nad T a m izą  taka m g ła , .^  
iż prawie wszystkie roboty na siatkach wstrzymać 
musiano. Щ

Zmnieyszyło się teraz cło od zboża g«granicz- у  
nego, jako to:od pszenicy 011  szyliingów (22 zł* poL) "y 
od jęczmienia i grochu o 11 szyllmg (3 zł. poi.) , od Щ 
żyta o 2 szyllingi (4  zł. poi.). Od kw arteru  (półtrze- 
cia korca miory Polskie j) pszenicy z a g r a niczney 'Щ 
płaci się teraz cło 2 j  szyliingów (5 zł. p o i .) , a ™ |  
przyszłym tygodsiu spodziewają się zmnieyszenia 
na 1 szylling (2 zł. poi.). W tym tygodniu w p ro 
wadzono zza granicy 6 .5 5 o k w arte tó w  pszenicy 1 
2,odo kwartę rów owsa.

Oddziały woy^ka przeznaczone do G ibralta- ‘4 
ru , a znaydujące się w P ortsm outh  i P ly m o u th , o- > 
rzymały rozkaz,aby niezwłocznie popłynęły' tam na 
okręcie 74rodziałowym Меіѵіііе.

T  и н c Y А.
S ta m b u ł d. 26 pa źd ziern ika .

(z Gazety Warszawekiey).
Dnia 16 b. m. mówiono tu już o wzięciu W a r -  I 

n y  przez woy»ka Cesarsko-Rossy yskie, lecz dopie
ro dnia 20 b. m. otrzymała publiczność n iew ąt
pliwą wiadomość w tey mierze.

Twierdzą, iż W .  W ezy r  będzie skazany ny-|| | 
wygnanie do G a llip o li» a następcą jego zostanie 
f ie s z y d  Basza lub Kapitan Basza. , Słychać, iż w y 
słano już B o sta n d zi Baszę z tern postanowieniem 
W .  Sułtana. , Oskarża ją W . W ezy ra, iż w działa
niach swoich był zbyt powolnym i n iedetermi- 
nowanym , a mianowicie , iż zapoźno wysłał kor
pus w ojska ku stronie południowcy jeziora L n n a n , | |  
i że po odparciu oddziałów w ojska, zostających Щ 
pod dowództwem O m era-K rione , spokoynie zosta
wał w D erw isz-Im a m , nic nie przedsiębiorąc.

W .  Suit m znayduje się ciągłe w R am is Czy- 
f l i k , dokąd niekiedy udają się posiłki. Ju tro  spo
dziewają się przybycia k ilku  tysięcy w ojska z Ka- 
ramanii.

Okręt, k tó ry  tu zawinął z Sam sum  nie przy
wiózł żadney wiadomości o wypadkach w Azyl. 
Słychać» iż woyska Cesarsko-Rossy yskie zajęły B r -  
zerum .

Ohnerdacye 
rnsłcorologi- 

czne.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu  i  K aw aler .

w Drukarni Redahcyi.


